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P i s m o  to w y c h o d z i  
c o d z ie n n ie  o 6  z po i.-

w y j ą w s z y  n i e d z i e lę  
i św ięta  u ro c zy s te .

zm u szon a  jest zaw iadom ić  iż. a n e g ­
d o ta  w N. 44  um ieszczona  jest w wier­
n y m  p rzek ład z ie  z p isma p eryody-  
czn eg o  p ru s k ie g o :  "Ers tes  Valer-
land isches P fennigblatt ."

Na dn iu  a G ru d n ia  r. b . o d b ę ­
dzie  się l i c y ta c ja  w g m a c h u  S u k ie n ­
n ice  o god z in ie  g  ró ż n y c h  sprzę­
tów  d o m o w y c h , a o  godz in ie  3 z 
p o łu d n ia  tegoż  dn ia  ró ż n y ch  w y ro ­
b ów  saf ianow ych .

ziu s trya . G aze ta  hn ru b n rsk a
pusze. — Sejm  węgierski za jm u ­
je s ę w o b e c n e j  chwili p ro je k te m  
d a u sam ow oh iien ia  w łośc ian .  — 
P rz e d m io t  ten p o żąd an y  o d  wszyst­
kich przyjació ł ludzk osci. d ozna je  tam 
jak wszędzie t rudności.  Z da jes ię  atoli 
I*, większok! podziel i fo p r z e l o n a -  
,«itt iż już  e / a s  nad ać  w ła sn o ść 'g r t in -  
wzwą na jp racow itsze j  i narlic/niej- 
l l ą s ł i e  n a r o d u ,  d o tąd  upoślechonó; 
» ws/.czerhkiem d o b r a  p o w śz e e h n e -

>u'  ~  , ,
Za po m o cą  s tatków p a ro w v eh

B i D una ju  i c za rn c m  m orzu . W ie ­
ch ń teraz zostaje w bezpośrednich  
stosunkach z e  Stam bułem  ,  a gdy  
p ro je k t  po łączen ia  M enu z D u n a -  
j/etu i koleje żelazne z W iedn ia  do 
ł e ie r«h u rg a  przyjdą do skutku hon- 
d c ł  niemiecki ze w schodni*  odeii  n- 

przybierze postać.

A '/ew fy ' .W Halli o b c h o d z o n o 3 i  z m .  
u r o r /y s io s c  pośw ięcan ia  n o w ę g d  
g m a c h u  u n iw ersy teck ieg o ,  W  k ró ­
lestwie h an o w ers ł t ie m  p o d o b n ie  jak  
w c a ły c h  N ie m cz ech  z a k a /a u o  m ł o ­
dzieży akadam ick ie j  u częszczać  d o  
u n iw e rs y te tu  w llern p o d  u tra tą  p r a w  
do  p ias tow ania  jak iego bąd ź  u rz ę d u  
lu b  p rak ty k o w a n ia  sztuki w k ra ju  
ro d z in n y m . — O sta tn ie  wykryci® 
sp isku  na ob a len ie  rzą d ó w , s k o m ­
p ro m i to w a ło  u  iele osób  m iano w ic ie  
w b rank forcie n M e n e m  i w D reźn ie .  
-  Ś ledztwa o d by w ają  się we wszy­

stk ich  znaczniejszych miastach  Rze- 
j szy, n i e b y ł o  a lb ow iem  spisku tak 

ro zga łęz ionego  jak te ra źn ie jszy .— 
a n j a .  — O k rę g  k an­

to nu  bazyhjsk iego  p ra g n ie .p o łą c z y ć  
się z b e rn e ń s k im  , w ątpić  iedu ak  
t r z eb a  ażeb y  w te raźn ie jszych  o k o ­
licznościach p o łą c z e n ie  to* przysz ło  
d o  skutku.

A n g lia . L o rd  August "d’Este  r o ­
bi p r e t e n s j e  do  godnośc i i p raw  k ró ­
lewicza Anglii i H a n o w e r u ,  jest j e ­
dnak  w szelk ie  p o d o b ie ń s tw o  do  p r a ­
wdy’ ż.esię nie u tr zw n a ,  p o m im o  
wszelkich p ra w n ic z y c h  o b ro n .

fig ip t  P ew ien  k u p iec  a rab sk i  o -  
t r zy m a ł  o d M e c h m e d a  Alego p ozw o ­
lenie do u tw orzen ia  d rog i  m u r o w a ­
nej między  I / r a e l e m  i Jaflij m ia-  
stem  p o r to w em  na b rz e g u  śródzięt.  
innego  morza.

Tripoli*. Rząd Sułtana tureckie* 
•go W-osobk baszy rtazaja j^ o  przy*



—  186

w ró c o n y ,  a m n e s ty a  p o w szech na  n a ­
k ło n i ł a  i in ne  pokolen ia  do  p o d d a ­
nia się, a lak m a iv in  kosztem  sp o -  
k o ju o ś ć  i d aw n y  slan  rzeczy n as tą ­
p i ł .  —

W  dziele św ieżo  w y d a n y m  w M o -  
tk w ię  przez p u łk o w n ik a  g w a rd y i  
A fu cL a n o w a  n a s tęp u jące  zdan ie  o  
J iis to r y i  p a n o w a n ia  Z y g m u n ta  U l .  
p rze z  N iem cew ic za  zna jdu jem y "P ió ­
r e m  N ie m c e w ic z a  k ie ro w a ła  n ie ja -  
kas  n ienaw iść  ku te m u  w szystk ie­
m u  co  b y ł o  cu d zo z iem sk iem , k tó ­
r a  g o  p o z b a w iła  be z s t ro n n o śc i  g łó ­
w n e g o  p rzy m io tu  k a żdeg o  h is to ry -  
k » .  W y b ie r a ł  on  m a te ry a ły  d o  
•w egcr  dz ie ła  z o jczys tych  pisarzy , 
w sp ó łcze sn y ch '  p o  większej części 
Z y g m u n t o w i  iW ła d y s ła w o w i .  O p o ­
w iad an ia  icf t m nie j  w ięcej p rzy ja ­
z n e  k u  s w e m u  n a r o d o w i ,  rów nież  
jak  Rossyanie" pisali w o w y m  czasie 
ła j ą c  w szędz ie  P o lak ów . N ie m c e ­
w icz  zam ias t  lego? c o b y  m i a ł  oczy ­
śc ić  pod an ia  ty c h  w sp ó łczesn ych  
p is a rz y ,  za p o m o c ą  k ry tyk ę  h is to­
ry c z n e j  troskliw ie w yszuk iw a ł  miejsc 
n ie k o rzy s tn ie  na s t ro n ę  nie Po laków  
m ó w ią c y c h ,  w tym  ce lu  a ż e b y  w" 
s w y c h  o b ra z a c h  rzu c iw szy  większy 
c i e ń  na wszystko ćo  jest o b c e m  , 
ty m  świetniej i dob itn ie j  wystawić 
m ó g ł  dzieje sw y c h  z iom ków . W  
n o c i e  zaś tak  m ów i o  ty m  dziele 
N iem cew icza .  B iorąc n iekiedy z tych  
a u to ró w  (t. j o jczy s ty ch ;  c a łe  s t ro n ­
n ic e  d o s ło w n ie ,  p rze k sz ta łca ł  tylko 
n ie k tó re  W ysłowienia, lu b  je  z u p e ł ­
n ie  w y rz u c a ł  a tym  sp o s o b e m  zm ie ­
n i ł  t e s t  Stosownie d o  sw oich  w ido­
ków ,” Z  po c iech ą  w idz im y , iż li te­
ra tu r ą  naszą ju ż  sit; Caeśi i R ossva- 
jw« ia jn w ją .

Uczeń czarow nika  
(z G o łeg o ) .

P r z y b y ł  d o  Metnfis niejaki mąż 
zw any P a n k r a t e s  we wszelkich u* 
m ieję lnościach  i m ą d ro śc i  egipskiej 
b a rd z o  b ieg ły .  P o w ie rz y ł  mi sw o ­
je ta jem n ic e ,  i n a m ó w ił  m ię ,  a b y m  * 
p o rzu c iw szy  w szystko sam jed en  z 
n im  p o sz ed ł  ; zapew niw szy w p rz ó ­
dy  ź.e n a m  n igdy  na p o s łu d z e  z b y ­
w ać  nie b ę d / i e  p o s łu c h a łe m  g o ;  
a gdziekolw iek  p rz y ś l i jm y  d o  m ia­
sta , .  w z ią ł  p a lk ę  d rew n ianą  . kij lu b  
t łu czek  z m ozdz ie rza  , o b le k ł  w s u -  

, k n ie ;  w y r z e k ł  p ew n e  s łow a i w net,  
p a łk a  lu b  t ł u c z e k  c h o d z i ł ,  a wszy­
stkim in n y m  lu dz iom  z d a w a ło  się 
że l o c z l o w i e k .  W y sz e d ł sz y ,  w a rz y ł  
w odę g o t o w a ł , g dy  m y jego p o s łu ­
gi więcej nie p o t r z e b o w a l i , w y rz e k ł  
m is t rz  p e w n e  s ło w a  a  w net p o s łu ­
gacz  zm ie n ił  się zno w u  w p a lk ę  
ł u b  t ł u c z e k .  Ustln iem p r a g n ą ł  n a u ­
c z y ć  się od  n iego tej- sz tuk i ,  c z e -  ! 
g o  o d k r y ć  m i  nie m ó g ł , c h o c ia ż  
w  in n y ch  rz e c z a c h  b y ł  n a jp o s ł t t -  
szniejszy. J e d n e g o  d n ia*przyszed łem  
po c ic h u tk u  d o  c iem n eg o  k ą ta ,  a -  
b y m  się fo r m u ły  I ró jzg łoskow ej o d  
niego w y u czy ł ,  on  p od ó w c zas  w y­
ch od z ił  z d o m u  i roz k a zy w a ł t ł u ­
czkowi co  m a czynić .  J a  n aza ju trz  
gdy m istrz  od szed ł  w zią łem  t łu czek ,  
u b ra ł e m  g o  w s u k n ie ,  w y rz e k łe m  
t rzy  zgłoski i p o ru c z y łe m  m u  a b y  
w ody p rz y n ió s ł .  1 w ne t  p rzy n ió s ł  
p e łn y  d z b a n  D o s y ć ,  rz e k łe m  m u  
nie n o ś  więcej w o dy  lecz bądź n a -  
p o w ró t  t łuczk iem . Ale t łu czek  nie - 
c h c ia ł  m n ie  więcej s ł u c h a ć ,  i n o ­
sił bez  us tan k u  w o d ę ,  lak że c a ły  
d o m  w odą  n a p e łn i ł .

Nie m o g ą c  sob ie  ,d a ć / r a d y ,  n a d ­
to  bojąc się ab y  P a u k ra te s  poyyró- y •
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eiwszy n ie  g n iew a ł  się na  m nie ,  
w ziąłem siekierę i ro z s iek a łem  na 
dw nie  t łuczek .  ■ G dy w tern każda 
poi ów k n p o c h w y c i ła  dzhnnek  i no­
s i ła  w odę i miasio je d n e g o  m ia łem  
już  d w ó ch  p os łu g a czy .  W  tem  
nad szed ł  P a n k ra te s  a w idząc co 
się dzieje u czy n i ł  je  n a p o  w ró t t ł u ­
c z k ie m ;  sam zaś po ta jem n ie  mię 
opuścił i zn ikn ą ł  nie wiem gdzie i 
od tej chwili jcszczetn  go nie w idział .

Z ro b io n o  w ażne o d k ry c ie  dla u -  
m ie ję tności w S zw eeyi w k opa ln iach  
m iedz i:  g ó rn ie y  o tw iera jąc  now ą 
m in ę  znaleźli w g łę b o k o śc i  80  są ­
żni c ia ło  m ło d e g o  cz łow iek a .  P rzez 
Alkalia i c iecz w itr iolu skam ien ia ł  
n ies trac iw szy  ża d n eg o  ry su  m ło d o ­
ści. Za w yn ies ien iem  g o ’, m nós tw o  
Judzi się z b ie g ło  dla og lądan ia  tej 
szczególne j mumii: W  tem  nagle
w y ry w a  się ze  ś r o d k a  t ł u m u  k o ­
bieta  . p o s t ę p u j e  chw ie jącym  się k ro ­
j e m  1 zaczyna r z e w n ie  p ł a k a ć ,  po -

svve« °  o b lu b ie ń c a  
k tó ry  zn ik n ą ł  od  la tS o  , a nikt nie- 
w iedzia ł c o  się z n im  sta ło . L ata 
n a c e c h o w a ły  zm arszczkam i tw arz 
te j  k o b ie t y ,  gdy  ty m czasem  jej n ,  
rz e c z o n y  powstawszy z g r o b u  -1- 
p rzeds taw ił  się jej o c z o m ” w c a le n ie  
naruszony  1 w kw iecie  czers tw ej 
m łodośc i .  P rzez  kilka d n i  b y ło  to 
c ia ło  w ystaw ione na  w idok p u b l i ­
czny .  nareszcie  je p o c h o w a n o  z 
wielką uroczystością ,  na której wszy­
scy g ó rn icy  obecn i  byli.

R ipke  fizyk w P oznan iu  w ynalaz ł  
ś rod ek  leczenia d ro b in  o d  zarazy 
teraz grassującej.

P o d łu g  najnow szego obliczenia  
wychodzi w s tanach  Z jedn oczonych  
A meryki 3 5 o dz ienników  i p ism

j czasow ych ,  w W .  f i ry tan i i  'w ,  
S zw eeyi i N o i w r g i i Ś g ;  w państw ie  
kośc ie lnem  C. w Danii 8 0 ,  w P r u ­
sach  2 9 0 ,  w N id e r lan dach  t'5o. W  
N iem czech  zw iązkow ych  3 S o ,  w  
ł r a n c y i  5 i a  a j e s t 'd ru k a r n i  tiyoj z 
k tó ry c h  w sam y m  P a ry ż u  2 Sou a - o  
dzienników  i pism p e ry o d y c z u y e b ,  
Polskic h dz ienników  w ró żn y ch  k ra ­
jach  2 6 ,  w Hiszpanii daw niej  3 ,  te­
raz 18, w P o r tu g a l i i  16. Iłazer*  
224 o . P r e n u m e ra t a  w szystk ich  k o ­
s z to w a ła b y  roczn ie  i 3o ,o oo  z ło p

Jeden  a k tó r  w tea t rze  n ie m ie c k im  
b ę d ą c  s łabe j p a m ię c i ,  odczytywał! 
każdą swoję ro lę  zabu lisnm i.  a p o ­
n iew aż m ia ł  w z ro k  t ę p y ,  u ż y w a ł  
do  teg o  o k u la ró w  Raz- g r a ł  ro lę  
n iew ido m ego  i j a k  zw y k le  p o w ta ­
r z a ł  ją; za ku lisam i,  g d y  n ag ie  w o­
łają g o  na s c e n ę — o n  w b iega  sp ie ­
sznie z o k u la r a m i  n a n o s i e  k tó r y c h  
zd jąć  z a p o m n i a ł ,  p rzyw itany  g ł o -  
śn e m  śm ie c h e m  w idzów .—  Na c p  
r z e k ł :  c zyżb y  racze j 7.tych  śm ia ć  
się n iena jeża lo  zą k tó r y c h  sufler" 
od g ry w a  rolep-

P a n  V ien Z ap y tan y  co  ro z u m ie  
p rzez  n ie jan cb o ly ą  ? p r z y r ó w n a ł  ją 
do  młodej:—wybJadfćj. i p rzez  c h o ­
ro b ę  zwiędłe j dziewicy siedzącej ną  
krześ le  ty łe m  do  św iatła .  M ożna w 
jej poko ju  dos trzedz  kilka książek 
i narzędz i m u zycz ny ch ,  lecz w szy­
stkie w n ie ła d z ie s ą  p o ro z rz u c a n e ;  — 
w-onie pałą  się na u s t ro n iu —- ona n a  

jedne j rę c e  w spiera  głow ę, aV  d r u ­
giej ja k b y  o d  n iechc eo ia  kwiatek 
trzym a, k tó ry  w iędnie  p rzez  jej n ie -  " 
baczność ,  ca ła  dusza  m alu je  się w 
jej spojrzen iu  i żaden  p rzed m io t  n i ę -  
zw raca  na sieb ie  jej uw arn .
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Przybyli do K ra l owa. Smidowicz 

Franciszek ol> z Galicyi. — Untef- 
b e rg e r  z a  siostrami z . G B e l i  Ge 
o rg  k u r j e r z G  — Bobrowska Mary a 
ę b .  z G .— Czachowski Mendel k u ­
piec  z Polski.— Jzaków Mendel ku 
piec ż Polski. -

P rzez  C. K. Sąd Szlachecki Lwow­
ski , ma podanie T eo d o ra  Toros ie-  
w icza,  jako praw nabywcy następ­
ców  Anny G au tie r  w szyscy, k m  
jrzyby oryginalny dekret,  czyli sche^ 

przez naznaczoną do  uregu lo ­
wania stanu długów upadłych , sze- 
ąciu Banków warszawskich Nadwor­
ną Kommissyą pod dniem i 5 W rz e ­
śnia i 8o3 r. na rzece Anny Gautier 
na sum m ę 4 2&9 dukatów , zip. 8 
groszy 15 w ydany ,  i m orą  które 
go na jej [pareysflne zaspokojenie, 
i ' s u m m a  1107 duk. zip. t 5 gr, q 
do  niająlku do spadku po Stanisła­
wie Kossakowskim przez cessyą od 
Jana Morsztyna do massy k irdal 
l-ej Prota Potockiego d osz łrgó  prze­
kazana b y ł a ,  w ręku m ie l i , nioiej- 
ł r e m  wzywają się , tenże dekre t  w 
p r/ec iągu  roku od dnia nmies-zcze- 
ma edyktu  tego w Gazecie Lwow- 
yłiiej leni pewniej przed sądem tym 
Szlacheckim okszad , gdy w razie 
p rze c iw n y m , lakowy za umorzony 
l nic ważny uw ażany , i massa wie­
rzycieli Prota Potockiego ód odpo­
wiedzialności wszelkiej względem 
sum m y 1 toy  dukatów , zip. 15’i g r . 
5  uwolnioną będzie.

Z P.ady C.! K. Sądów Szlacheckich^ 
|  wtiwskich, dnia So Września ro ­
ku 18.34. (3r)

Kamienica przy ulicy Gołębiej 
pod L. s 56 jest z w olnej ręki do 
sprzedania. W iadom ość o tern bliż­
sza przy ulicy Franciszkańskiej p, 
L. 21 n na pierwszym piętrze.

Podpisana mając upoważnienie 
od władzy Edukacyinej do u trzym y­
wania pensy 1 wyzszej p łc i  żeńskiej 
zawiadamia Szanowną Publiczność, 
iż. z d. 24  b- m. i r  pod L. 35 t przy 
ulicy Szewskiej na pierwszym pię­
trze takową o tw ie ra .— Wszystkie 
przedmioty planem objęte wykłada­
ne będą przez osejby upoważnione 
i pośw ięcające się od kilku lat w za­
wodzie nauczycielskim. Chrześciań- 
skie ukształrenie serca i duszy tu ­
dzież udoskonalenie we wszystkiero, 
co jest potrzebnym d o b rz e  w ycho­
wanej panience, szczególnem będzie 
założycielki staraniem. —

(3r) , H elena Sierawsha.
Jes t  do zbycia Violincella  stara i do­
brze ograna, przy  ulicy kanonej p. 
L. 166 można ją widzieć na dole 
wchodząc do sieni po praw ej ręce.

Podpisana powróciwszy do  tutej­
szej stolicy z królestwa polskiego i 
Galicyi, gdzie nauki tańca osobom 
obojga pici w czasie letnim udziela­
ła, oświadcza niniejszym że równio 
i w tym roku  ofiaruje swoje usłu­
gi Szanownym Mieszkańcom tutej­
szego mineta, od których (wyznaj# 
to z wdzięcznością} już od lat kil­
kunastu doznaje . łaskawych wzglę­
dów. Mieszkam na przecznicy Stej 1 
Anny pod  L i 5. Karolina Heine,

Dziś rano  ziinna stopni a.,

W  D n c K A R M  J ó z e f a  C z e c h a .


